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budapebzt, 8 czerwc 
Kovacc żyje.

Pierwsze wiadomości o ś m i e r c i  R o ? a c s a  
o k a z a ł y  si<ł U j e p r a wd z i we mi .  Kovacs 
dutąd żyje, SUp jego jest jednak bar dz o  
f? rożny,  chociaż po południa udało się usu- 
nąć kale z czaszki i l e k a r z e  ni e  t racą  
h a ń z i e i  u t r z y ma n i a  go  p r z y  ż y c i u  
"W ieczorem nawet Kovacs o d z y s k a ł  p i s y t o -  
inność został natychmiast przesłuchany. Fo 
vecs twierdzi, że n ie  mi ał  w c a l e  z a mi a r u  
T i s z y  z ab i j ać ,  tylko, gdy ujrzaj śmiejącą 
sitj szyderczo żon»j Tiszy w czasie wydalania 
posłów opozycyjnych z sali posiedzeń, s t rac i ł ,  
p a n o w a n i e  Lad s o b ą  i p o c z ą ł  s t r z e ­
lać.

Opowiadał dalej, że wczoraj rano w n i ó s ł  
Pr z e c i w T i s z y  o s k a r ż e n i e  o f a ł s z e r ­
s t wo  doKument ów,  poiegające na teir, że 
r Sza pisemnie zaw!adomił go o jego wykluczo- 
iiu; powołnjąc się na protokół z posiedzenia Izby. 
Kowaos zaś twierdzi, źc w oryginalnym proto­
kóle niema wzmianki o jego wykluczeniu.

Jas słychać, poseł Komes, idąc wczoraj do 
parlamentu mówił: Jeżeli mi się uda dziś wejść 
do Sejmu, nie wyjdę stamtąd żywy Kovacs żył 
w przykrych stosunkach majątkowych i słychać, 
że miano otworzyć Konkurs do jego majątku.

Po południu Tisztt i Lukacs dowiadywali się 
® stan.e zdrowia Kovacsa

Kovacs, człowiek młody, bo zaledwie 34 lat 
liczący, był do niedawna nieznanym. Dopiero w 
ostatnich dniach ctał się głośnym, gdy w cza- 
®le wyboru Tiszy na prezydenta Sejmu wyrwuł 
-  rąk sekretarzy urnę wyborczą i wywrócił ją. 
2a to wykluczone go r szeregu posiedzeń. Na­
rw ał się on dawniej Strasser i je3t synem 
^spóluik^ znanej firmy. Strasser i Spka.

Nakaz aresztowania Kovacsa.
Jak słychać, w y d a n o  w c z o r a j  po połu-  

dnin nakąz a r e s z t o w a n i a  K o y &c s a  na 
w5zelki wypadek. Dlatego też posła Fustba i Ba 
konyiegu, którzy chcieli wczoraj odwiedzi i ren- 
nego, nie wpuszczono do szpitala. Kovacs otrzy­
mał w ciągu dnia kilka listów od posłów opo- 
zycyjnych, istów tych jednakże mn nie doręczo­
no. Prokuratorya wdrożyła przeciw Koyacsowi 
ń l o d z t wo  o u s i ł o w a n o  m o r d e r s t w o  i
w-oiLu u r n t  i «u_,

Budapeszt, 8 czerwca. 
Kovacs jeszcze żyje, lecz rozpoczyna się już 

« mego agonia. Z parlamentu przewieziono go 
do sauatoryum prof. Herczela, który dokouał 
operacyi. Kula ołowiana grubości 9 mm udru 
ugo.ała mn kość czołową. Herczel wyjął kulę 
z rany — W " czoreio ogioszono Koracsowi, że 
isst uwięziony. Na •‘azie pozostaje on w sana- 
toryum,

Koyacs, wróciwszy po południa do przytom­
ności, powiedział: Jeżeli postępowaniem swojem 
wyrządziłem jaką szkodę nartyi, to mniejszem 
ją’ przepraszam

Stan majątkowy Kovacsa.
% jednej s.rony flonoazą, 4e Kovacs, który 

niedawno zrobił znaczny majątek, w ostatnim 
czasie wskutek nieszczęśliwych spekulacyj na 
giełdzie stracił go i znalaz1 się wskutek tego 
W tak przykrem położeniu flnansowem, że mia­
no ogłos;ć konkurs do jego majątku i że to 
było właściwą przyczyną jego ,,amobojstwa, — 
Z drugiej strony zaś, zwłaszcza ze strony ro- 
dztajy "j/yaesa, zapewniają, że wiadomości te 
są zupełnie nieprawdziwe, że stan majątkowy 
gcwacsŁ jest bardzo dobry.

Szczegóły zamachu na Tiszę.
Budapeszt, 8 czerwca.

Gdy poseł Kyyac unadł na zipmię, poseł ka. 
S ° c k  p o b ł o g o s ł a w i ł  go.  Inni posłowie o- 
pozycyjńi wołali: „To jest męczennik!* Zanim 
zdołano stwierdzić, że poseł Kovacs jest nie­
przytomny, zawołał poseł N a g y, członek więk­
szości: „Nhma czejo żałować tego psa!*

Scpny, jakie się rozegrały W pierwszych chwi­
lach po zamachu, nie dadzą się wprost opisać. 
Po obu stronach panowało ogromne wzburzenie 
i zamieszanie. przyszedłszy do przyto­
mność dowiadywał się, co s'ę stało z Tiszi, — 
Dowiedziawszy się, że Tisza żyje 1 *e nic mn

nie stało, zawołał: „Chwała Bogu
Strzelanie do Kovacsa.

Komisya sądowa znalazła w sali posiedzeń 
p i ą t ą  ku l ę ,  pochodzącą z browninga, pod­
czas gdy Kovacs strzelał z rewolweru zwykłe 
go. Z tego wnoszą, że strzelał takżn ktoś inny, 
metyiki Kovacs. Posłowie opozycyjni twierdzą, 
że ftrrał ten padł z grupy pestów party* pra­
cy, kiorzy chcieli zastrzei fi Kovaosa za utiło- 
w?ny zamach na Tiszę. _ _

Brutalność partyl praoy.
Istotnie po pierwszych ptrzałach Eoyacsa za­

panowało w sali posiedzeń ogromna wzburze­
n i. posłowie party; pracy, z których kilku 
miało przy sobib rBwolwery, rzuciło się na le­
żącego na ziomi Ko.łcaj j biło go pięściami, 
aż z leży dziennikarsciej zaczęto wołać: Daj­
cie mu spokój, przecież on nie żyje, sam się 
zastrzelił!— Posłowie, widząc rzeczywiście Ko- 
vacs» w kałuży krw. ustąpili, poczem bez- 
przytomnego Kovacsa wyniesiono ze sali posie­
dzeń

Opowiadają też że gdy Kovacs 's targną* do 
loży di-.ennitarskiej, przewodniczący sjndykatu 
dziennikarzy, Lenkei, onwycił g > »  rękę i za- 
Bfąpii mu drogę do drzwi, nrowadtących złoży

dziennikarskiej d j sa.i posiedzeń. Kovacs je­
dnak wyrwał mn się i wywaliwszy drzwi nogą, 
wpadł do sel z okrzykiem: Jest jeszcze jeden 
uczciwy poseł opozycyjny w sali1—  i dał dwa 
strzały. Opowiadają, że Koyacs jest człowie­
kiem namiętcym i bardzo gwałtown ?go tempe­
ramentu. " ~

Budapeszt, 8 czerwca.
Z kul Kovacsa dwie utkwiły w stoliki pre­

zydenta. Jedns z kul. przeznaczonych przez Ko- 
vac»a dL siebie, utkwiła w jednej ławce posel­
skiej, K i l k a  ł aw p o s e l s k i c h  j e łt s p l a ­
mi o n y c h  k r wią.  Tuż po zamachu przyszło 
do burzt wego zajścia między kilku posłami par- 
tyi pracy, zwłaszcza międzr Aleksandrem Na- 
gym, a kilku dziennikarzami, do których Nagy 
zawołał: „Wy jesteścia wspólnikami Kovacsa, 
wyście go wpuścili itd." Dziennikarze z prote­
stem odparł te zarzuty. '  '

Poseł Na g y  oświadczył syndykowi spra­
wozdawców parlament? mych LeuKeyowi, że sło­
wa obraźliwe, wypowiedziane po zamachu cofa 
i przeprasza za nie; wypowiedział je zaś w roz­
drażnieniu i w ruybcm przypuszczeniu, że Len- 
!rey i inni ukryli Koyacsa w loży.

Tlsza 1 jepo żona po zamachu.
'■ona Ti-zy znajdowała się również w czasie 

wczorajszego posiedzenia na g leryi. Osłyszaw- 
bi y pierwszy straał, spadła z krzesia z okrzy- 
k-em: Jozus! i straciła przytomność. Po przyj­
ściu do przytomności, zaczęła jłośno płakać. — 
Po ostatnim sirzale, Tisza wstał z fotela i uaał 
się dc żony, aby ją uspokoić. Później oddał Ti­
sza przewodnictwo na chwilę wiceprezydentowi 
i udał się z żoną do kuloarów, gdzie rozegrała 
się między nim' wzruszająca scena. Tisza po­
więdnął żonie: Mam mało czasu, przy izedłem 
ci tylko powiedzieć, że nie jestem ranny i mu­
szę wracać. Po chwili hrabina Tisza wróciła na 
galeryę, a Tisza do .lali posiedzeń, gdzie objął 
przewodnictwo. ~ ;

Hr. Tisza otrzymał Mczne telegramy gratula­
cyjne z powodu szczęśliwego uniknięcia śmierci.

WiażenSe w Wiedniu.
Wiedeń, 8 czerwca.

Wiadomość o zamachu na Tiszę wywołała tu 
dość s i l n e  w r a ż e n i e  ze względu na to, że 
zamach ten uważają za pewien symptom.  
Dzienniki, wyrażają zadowolenie, że zamach się 

tułał; gdyż L,loby lo wywołało najiiu.aifliBj 
sze następstwa. Gdyby 1 isza został był rzeczy­
wiście choćby tylko zraniony, byłoby przyszłe 
w sali posieazei Seimu węgierskiego do strasz­
nej bójki i strzemniuy i wprost do krwawej 
rzezi między posłami opozycyjnymi a rządo­
wymi.

Na giełdzie wiadomość o zamacha na Tiszę 
przeszła bez wrażenia.

ni eż  w s k a z u j ę  nt. to, ze w y d a l e n i e  
p o s ł ó w  o d b y ł o  s i ę  ś c i ś l e  we d ł u g  prze­
pi sów.

Tu prezydent odczytuje .przepisy i obszernie 
je tłóuiLCzy.

„Jeszcze (dno muszę stwierdzić. Na całym 
świecie w każdym parlamencie wytwarza się 
dziś siuntnb konieczność przymusowego wyuala- 
nia posłów, zakłócających ebrady“.

w tej chwili zjawia się na sali jakiś obcy, 
odzywają się głosy: To d e t e k t y w !  Prezydent: 
Podczas posiedzenia nie wolno nikomu prócz 
posłów wchodzić do sali^^jfetektyw s i ę  od­
dala.

Tisza ciągnie dalej: Na nałym świecie zacho­
dzą dziś takie wypadki. Ozy kto powie, że w 
klasycznym kraju parlamentaryzmu w Anglii 
albo we Francyi lub Niemczech jest hańbą dla 
tego parlamentu i narodu, że poseł niesforny 
został wyprowadzony przemocą? Sądzę, że opi- 
ni°, cnbliczna każdego zdiowo myślącego naro­
du twierdzić będzie tylko tyle. że siła zbrojna 
wprowadzona do sali prze- kompetentne kiero­
wnictwo parlamentu celem otrzymania porządKu, 
przyszła na wezwanie prezydenta, wykonuje 
jego zlecenia i nie wyrządza szkody parlamen­
taryzmowi, lecz owszem, stara się usunąć prze­
szkody do obrad. (Żywe oklaski i brawa). Za­
pewniam, że zawsze było i będzie mem starr- 
niem utrzymać powagę, hr^or i siłę parlamentu. 
Spodziewam lią toż, że w^.jstko, co uczyniłem, 
temu celowi służyć będzie.

Posłow’6 wstali z "miejsc i urządzili Tiszy 
długotrwałą owację, poczem Izba przeszła do 
porządku*dziennego. P r o j e k t  p i o c e d n r y  
c y wi l n e j p o  dłuższej d y s k u s j i  p r z y j ę t o ,  
poczem hr. E h u e n  H e i e r v a r y  zabierag*os 
aby wyrazić oburzenie z powodu zamachu na1 
prezydenta, wykonanego widocznie przez szaleń­
ca, a Tiszy wyraża- zaufanie i uznanie za jego 
bohaterstwo i męstwo, z jakiem wykonywa swe 
obowiązki. Posłowie wstali z miejsc i przykla­
skiwali słowom Lr. Khuena.

T . s z u, dziękując, zapewnił, że spełnił tylko 
obowiązek; będzie dumnym i szczęśliwym, jeżeli 
uda uiu się na tej drodze zdobyć sympatyę i 
zaufanie całego narodu.

O godzinie pół do 3 posiedzenie zamknięto.

yaesa, w=kazują jednak na to, że czyn ten do­
wodzi, jak poważną jest sy uacyę est on za­
razem dowodem, że należy z m i e e i ć  k o n i e c z ­
ni e  o b e c n y  burs.  Natomiast w partyi rzą-

Nomu u s t a w  untlpuiSKO.
(Telegr nN Reformy*). 1

. . Berlin. Praska Izoa panów przyjęła „enbldfi
dowtj spodziewają się, — zamach ten ̂  będzie i przedłożenie o zabezpieczeniu niemieckiegc sta* 
mfał dodatnie skutki i poddała orzeźwiająco na | nc posiadania, 
opozycję. *\ ■

Wczoraj pojawił się manifest opuzycyi, pod 
pisany przez wiem posłów opozycyjnych, w któ­
rym wskazuje się na złamanie regulaminu przez 
Tiszę, a uchwalenie ustaw nazywa się nielegal­
ne® Na niedzielę zwołali posłowie opozycyjni 
zgromadzeń1'? w całym kraju.

Hr. K a r o 1 y i zrezygnował wczoraj ze stano­
wiska prezesa Węgierskiego Związku rolnicze­
go, motywując to tem, że nie może być preze­
sem tLL wybitnego towarzystwa, ponieważ 
w Sejmie obchodzą się z nim jakby z apaszem.

Wczoraj krążyły w mieście - pogłoski o wy­
stąpieniu dwóch posłów z partyi rządowej. Obaj 
jednak posłowie temu zaprzecz} li.

M mi kolettora w Krakoule.
(telefonem).

Wiedeń, 8 czerwca.
Odbyła się tu konferencja międzyminisleryal 

na w obecności mmistra D ł u g o s z ^ ,  prezesc 
L ea  i posła K ę d z i o r a  w sprawie przedłuże­
nia kolektora na prawym brzegu Wisły od tod- 
górza przez Ludwinów, Zakrzówek i Dębniki, 
ponadto w sprawie stacy1 pomp na lewym brze 
gu Wisły przy ujściu kolektora. Sprawa przy­
spieszenia tych robót stoi z związku ścisłym 
z budową kanału. Na konferencji omawiano tez 
obszernie wnioski w sprawie finansowego po­
krycia. Dyrekcja dróg w odnych ma wyprftcować 
szczegółowy plan robót, których koszta mają 
wynosić około 1.2U0.000 koron.

Posfedzeuto po zamaebu.
Tisz?, się tłóTaczy. — Dziś tak na całym świe­

cie w parlamentach. — Owacya dla Ti&zy,
Budapeszt, 8 czerwca.

W dalszym Ciągu wczorajszego posiedzenia 
Sejmu, po zamachu Koyacsa na Tiszę i uspo­
kojeniu się, przed przejściem dc porządku dzien­
nego, T i s z a  uzasadniał iwoje postępowanie. 
Jego zdaniem, posłowie opozycji starają się 
podburzyć op)aiię publiczną i zmobilizować ulicę 
a ewentualnie przez to rozdmuchać gwałtowne 
namiętnuści i wywołać nowe niebezpieczeństwa. 
w  tej dążności — powrada Tisza, zwracając 
sift do dziennikarzy —  nie wolno wam ich po 
pierać. (Wielka wrzawa, głosy na prawicy: Wy­
rzucić ich!) Prezydent prosi o spokój - i ‘odma­
wia posłom prawa występowania przeciw dzien­
nikarzom; utrzymanie porządku w Izbie i w lo­
żach dziennikarskich nMeży tylno dc prezy­
denta.

Drugą dążnością tych posłów — móy ’1 aalej 
Tisza — jest, aby przez dramatyczne zabar­
wianie wypadków budapeszteńskich przez prasę 
niepokoić opinię publiczną kraia, która, nieste­
ty, sama nie może obserwować wypadków, ,aLie 
się tu rozgrywają. Z tego stanowiska wycho­
dząc, sądzę, że lepiej uczyniłem, że wybrałem 
drogę mniej wygodną i me robiłem żadnych 
przeszkód tym posłom, którzy chcą koniecznie 
przyjść na oosiedzenie, aby udaremniać obrady 
i narazić się na usunięcie. (Żywe potakiwa­
nia).

Następnie zb’ja zarzuty opozycyi, jakoby po­
stępowanie jego i irięitszości było nieważne 
i spizeczne z regulaminem, owszem, każda u- 
ohwała była po./zięta zaodnie z regulaminem, 

wyjątkiem ustawv wojskowej, przy której 
prezydyum ze względu na to, ze przed głoso­
waniem obstrukcja trwała już U miesięcy, mu­
siało -egulamin tak wykonać, iżby obstrukeya 
techniczna nie mogła udaremni objawienia woli 
narodu w labiryncie formułek regulaminowych. 
(Oklaski na Druwicy). Każda inne uchwała 
z wyjątkiem tej, zapadła przj pedantycznem 
przestrzeganiu regulaminu. Co sie zaś tyczy tej 
ustawy, to zwracam uwagę Izby, iż „tióżem re­
gulaminu może być tylko to cirło, ktśre regu­
lamin samo dla swych celów stworzyło. (Pota­
kiwania). W kwestyi więc wykonani?, regula­
minu może być tylko Izba sędzią nad prezy­
dyum (Potakiwania). A skoro raz stwierdzono, 
że uchwała zapadła według niewątpliwej woli 
w hkszości, to nikt wogóle nie ma prawa wię­
cej mieszać się w sprawy wykonywania regu­
laminu. (Potakiwania). Zresztą wątpię, czy z ja- 
kiejkolwiec strony przedsięwzięte będą próby 
takiego mieszani," "ię. Co do drugiego z a- 
rzntn.  że  S e j m w ę g i e r s k i  j e s t  t e r a z  
■par l ament em k a d ł u b o w y m,  to  rów-

Popołudniowe posiedzenie.
Znowu wyrzucenie ooozyoyi przez ooifcyę.

Budapeszt, b czerwca. 
Popołudniowe posiedzenia miało się rozpocząć

0 gottz. 4.’ Opozycja 2eprała się już c godz. 3 
znown burazo licznie w kawiarni; m;ędzy inny­
mi przybyli hr. Apponyi, hr. Batthyanyi, Jul. 
Justh, Rakovszkj i i. ogółem około 170. O V«4 
uaali się korporaty wnie do Sejmu; towarzyszył 
im tłum Dubliczności, wołając: Eljen! Równocze­
śnie zajechał powóz T.szy, któremu towarzyszył 
szef detektywów.

Sala iuż dawno pmed posiedzeniem przepeł­
niona posłami. Na kilka minut przed 4 udaje 
się około 100 posłów opozycyjnych do sali; sie­
dzą spokoinie. W 10 minut po 4 zjawia się in­
spektor policyi Pawlik z 100 p o l i e y a n t a m i
1 wzywa posłów wykluczonych, których nazwi­
ska odczytuje, do opuszczenia sali. Okrzyki: 
Nie wyjdziemy dobrowolnie, ustąpimy-tylko prze­
mocy! J u s t h  oświadcza, że uważa postępowa­
nie policyi za nielegalne. Pawlik dotyka ręką 
Justha i mówi: Proszę to uważać za znak prze­
mocy! Justh opuszcza salę wśród różnych okrzy­
ków opozycyi. Niektórzy posłowie wołają: Jutro 
jest rocznica koronacyi! Inni: Tisza jest łotrem! 
Poczeu. c a ł a  o p o z y c j a  bez d a l s z y c h  
c e r e g i e l i  o p u s z c z a  • 1 ę; zostaje Stefan
Rakovszky, ale i on po kilka minutach wycho­
dzi. O godz. 4 m. 20 astąpuje polieya, wchodzą 
człunkowie partyi pracy.

1 godz. l/,6  otwiera. Tiszt. posieazenie i za­
wiadamia, że poneł Ratb, wj kluczony n_ 8 dni, 
znowu ma prawo przychodzenia do Sejmu, z  po! 
rządku dziennego przyjęto wniosek komis ?i dla 
nietykalności poselskiej, żeby w y d a ć  r ą do m 
p o s ł a  B o c k a ,  klóiy 21 marca b. r rzucał 
książką, kaiamarzem i t. p. w h. prezydenta ga- 
bineta Khuena i lekko zranił mimrtra rolnictwa 
Serenyiego. Cchwelono, żeby szereg posłów prze­
prosił Izbę za zachowanie się swoje na poran- 
nem posiedzenia.

O godz. 6 zamknięto posiedzenie, następne 
dziś rano z porządkiem dzianDjm: Trzecie czy­
tanie kilka ustaw, wczoraj uchwalonych, uza­
s a d n i e n i e  w n i o s k u  o z m i a n i e  r e g u ­
lami nu,  nstaws o dodatkach dla urzędników.

Pckt opozycyi z Tisią.
Budapeszt, 8 czerwca. 

Przed wczorajszem posiedzeniem Sejmu przy­
szło do formalnego p a k t u  mi ę d z y  r z ą d e m 
a o p o z y c j  ą,  z powodu czego Tisza w osta­
tniej cL*rili cofnął rorhaz otoczeni?, gmachu par­
lamentu wojskiem. Ti; a pozwolił bowiem wy' 
kluczonym posłom wejść do gmachu parlamentu. 
Posłowie opozycyjni oświadczyli zo iwej strony, 
że wejdą wprawdzie dc śali "  isiedzsń, przyrze­
kli jednak, że na wezwanie komisarza policyi 
wydalą się bez trudności, Pakt ten został do­
trzymany w całości, nawet po amachu na Tiszę.

Posłowie opozycyjni zamówili na wczoraj fo­
tografów, którzj mieli czyn'ć zdięcia kinemato­
graficzne przy wchodzeniu poslow opozycyjnych 
do sali.

Walka będzie trwać dalej
3rdape3zt. Po posiedzeniu Sejmu zebrali się 

posłowie opozycyjni na naradę, na której hr. 
Apponyi wzywał "wszystkich dc w y t r w a n i a  
w w a l c e  i do wzajemnego zaufania. Postano­
wiono dzisiaj udać się znowu korporatyrnie na 
posiedzenie Śdjmu.

Fósłowie opozycyjni potępiają zamach Ke

(lelefontm),
Wiener Neustadi, 8 czerwca. 

Wszystkie szkoły w mieście są zamknięte. 
Ensplozya nastąpiła w czasie, gdy w szkołach 
odbt wała się nauka. Wszystt ic szyby wyleciały, 
przyczęm wiele dzięo! zostało rannych. W  fa­
brykach wstrzymano rówueż ruch. Po eksplo­
zji zapanowały w mieście przez długi czas 
ciemności ponieważ naa miastem zawisły ogrom­
ne chmury pyłu.

We wszystkich domach I koszarach szyby 
są wybite. ^ całej okolicy leży na ziem* mnó­
stwo ptactwa, które zginęło w czasie ekspiozyi. 
Wiele drzew zostało wyrwanych z ziemi,

Władze wydały do ludności ostrzeżenie, po­
nieważ w polach leży jeszcze wiele niewystrze- 
lonyoh nabojów.

Straszne wrażenie robią odnajdywane oo 
cnwilu części zwłok, growy, ręce, nogi.

Także p o c i ą g i  k o l e j o we ,  które w czasie 
eksplozji znajdowały Mą w przbjeździe, zostały 
wskutek wybuchu u s z k o d z o n e .  Pociąg po­
spieszny, który o godz. 91/, przejeżdżał przez 
Wiener Neustadt, ucierpiał najwięcej. Wypadło 
w nim wiele szyb, przyczem 20 podróżnych zo 
stało ranuycn. Liczbę rannych w oałej okolicy 
obliczają na kilkaset.

Linia telefoniczna została zniszczona. Krąży 
tu pogłoska, że zginęła jedna telefonistka, któ' 
rej odłamek szyby przeciął gardło, tak. że nie­
szczęśliwa zmarła w kilku minutacn.

Przebieg katastrofy
Wiedeń, 8 cze-wca 

„Corre3p. Wilhelm" donosi o eksplozji w 
Móllersdorf: Dotychczas wydobyte 14 trupów. 
Przebieg eksolozyi tak opisują: Na samocho­
dzie ciężarowym, ns który ładowano proch, na 
gie ukazał się płomień; nastąpiła ekspiozyn, 
cały w óz w y l e c i a ł  w p o w i e t r z e  Cała 
prochownia zniszczona. Nadohcyał Kanceiaryi. 
zidenlro Adamiczka, wyieciał w powietrze, 7 ro­
botników ćywMnycb zabitych, 2 adzi ciężkol

Koko polskie a pragmatyk 
urzędnicza,'

{Telefonem).
Wiedeń, 8 cze-wca. 

Wczoraj odbyła się konferencje prezydyum 
Koła polskiego z ministrem Heinoldero w spra­
wie głosowania nad parag. jlami 31 i 32 pragma­
tyki urzęaniczej, odnoszącemi się dc prawa koa­
licyjnego urzędników. Minister oświadczył, że 
r z ąd  b e z w a r u n k o w o  o b s t a j e  nr z y  
b r z m i e n i u  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o  i wre 
zie przyjęcia przez Izbę uchwały komisy*, dal­
sze narady nad pragmatyką bałyby beznrzća- 
m otowe, gayż rząd nie przedłoży ustawy do 
sankcyi. Jak słychać, kcmsecw atyśc. i ludoWcj* 
chci głosować za projektem w brzmienia rzą­
dowe®

Ustawy wijSkowe w Aus;ryi.
, • {Telefonem,,

Wiedeń, 8 czert/ca.
Dziś odbędzie się konferencja ncezyjyum Ko­

ła polskiego z ministrem obrony krajowei W 
sprawie ustawy wojskowej..

Zachodzą tu pewne trudności z tego wzgiH i, 
że z powodu uchwalenia tych ustaw w Sarnie 
węgierskim, wszeluie zmiany w tych umawach, 
jakieby chciał ewentualnie przedsięwziąć parla­
ment austryacki. są wykluczone. Niektórzy po­
słowie zamierzali domagać się przyjęcia różnych 
ulg do ustawy wojskowe;.

Minister honwedów - Hazay konferował wezr- 
raj długo z ministrem. Heinoldem w sprawie 
podoficerów.

rannych. — W sąsiednim magazynie amunicji 
wszystkie szyby rozbite, przez cc około 100 
osób zostało zranionych, wiele ciężko.

Ochotnik jednoroczny artyleryi, który w tej 
chwili jechał konno obok prochowni, wraz z 
koniem został wyrzucony nu 100 metrów i 
zginął na miejscu. W jedne, szkole w Wit "er 
Nensiadt z powodu eksolozyi miir 81 zawalił, 
kilkoro dzieci rannych.

Ofiary.

Sprawa rusKiega uniwersytetu.
( i  elefonem.)
i Wiedeń, 8 czerwca. 

Wczorajsze „Dno* we wstępnym artykule po­
wiada:

„Caiy szereg symptomów wskazuje ni to. że 
w sprawie uniwersytetu ruskieg nastąpił sta­
nowczy, krytyczny zwrot, spowodowan,1 zajścia­
mi u Selmie węgierskim Ponieważ Tisza zła­
mał opozycję, i przemowadził uchwalenie ustaw 
wojskowych przez Sejm, rząd austryacki zna- • 
lazi się w przymusowem położeniu przeprowa 
dzenia tych ustaw także w parlamencie. Temu 
jednakże stoi na przeszkodz-; ;nsk? ODstrukcya 
w kom,svi budżetowej, w które; po Lewickim, 
zapowiedział pos. Wassilko. żt będzie mówił je­
szcze kilka posiedzeń. Przed uchwaleniem ześ 
prowizoryum budżetowego, nie ma mowy o tem, 
aby parlament przystąpii do obrad n&u ustawa­
mi wojskowemi“ . Z tego wnosi „Diło-1, że rząd 
jęazie musiał zmienić swojo staaowisk< wobec' 
Rusinów na ich korzyść.

Wiedeń, 8 czerwca.
■ Ż kompetentnej strony wojskowej dobosz ‘

Wczoraj rano o god 'init 8 minut 2C objek* 48,
„tóry z wiera tylko proch, zniszczyła eksplozya 
Ś l e d z t w o n i e m o g j ł o d o t ą d  d o s t a r c z y ć  
w y j a ś n i e ń  co d o p r z y c z y n y  k a t a s t r o -  

y. Zginęli nadofieyał Akademiczka, jednorocz­
ny ochotnik 6 pułku kanonierów polnych Hof­
man, szoferzy wojskowi Freyer i Bora i 6 ro 
hutników cywilnych, zajętych w magazynie. —
Kilku robotninów rannych zawieziono do sana- 
toryum w Wiener Nensiadt. Komendant straży, 
infanterzysta Schwenden man, który przy eks­
plozji natychmiast uciekł, m.1 tylko palce zra­
nione, lecz musiano mu je amputować. L c z b y  
r a n n y c h  ni e  z d o ł a n o  j e s z c z e  UBtal ić 
Rany pą przeważnie lekkie, zadana odłamkami 
szkła. Kilku żołnierzy w pobliżu spadło z ko­
ni. Kapitan pnłkn oośniackiego nr 1 Ib-nle- 
wicz spadł z konia z powodu detonacji i zł? 
mał rękę. Wiadomość o tem, że w magazynie był 
ekrazyt i dynamit, jest nieprawdziwa. Hangary 
w pobliżu nieco uszkodzone, aparaty jednak nic 
nie ucierpiały,

Wiener Neustadt, 8 czerwca.
Minister Auffenberg, namiestnik Bienerth 

i szef sekcji Krobatin przybyli tu wczoraj, aby 
zasięgnąć informacyj o katastrofie. Dotychczas 
strierdzono, że w szpitalu cywilnym jest 6 za­
bitych i  2 ciężko rannych, a w szDitulu woj 
skowym 4 zabitych a 2 ciężko rannych, któ­
rych stan jest beznadziejny. Zwłok Adamiczki 
jeszcze nie znaleziono, znaleziono tylko jego 
odznaki. Przy kopaniu znaleziuno jeszcze czę­
ści różnych trupów, których nie można by o 
agnoskować. Lekko rannych ma być około 00

Następca tronu na miejscu katastrofy.
.Wiener Neustadt. Arcyks. Franciszek Ferdy 

nand w towarzystwie adjutanta ■ pułkownika 
Bardorfa przybył po poiJdnin. aby zwiedzić te­
ren katastrofy, odwiedził rannych, rozmawiał 
z nimi i życzy* im r,vchł9go powrotu do zdro-1 h«lm»
w I K a l e n d a r z y k  i i B t r o u e m l e a a y :  W M m l

T e l e g r a ;
; z dnia 8 czeiw ca.

Sllfńakl «  Bonn!
Sarujewo. Mims&er Biliński przybył tu ^czo 

raj pociągiem specyalnym. Powitali go ns dwor­
cu najwyżsi dygnitarze kraju, prezydyum sejmu, 
burmistrz z radą miejską, urzędnicy i icżne dfl- 
pntacye. Minister powitał wszystKich leczme. 
W przemówieniu do duchowieństwa, da* wyraz 
ubolewaniu, że nie widzi wśród niego reprezen­
tantów Kościoła katolickiego którego wiernym 
jest synem Arcyb. ks. St»Jler mianowicie fiio 
zjawił się z powodu pewnych kwestyi spornych 
z rządem Dośaiackim _ To jnduogodzinnem po­
bycie. miuister ndał się do Ilidże, gdzie zamie­
szkał

laygadeb kpóla sas^lago.
Drezno. Król wczoraj rano spadł pc czas 

ćwiczeń wojskowych z konia i odniósł lekką 
kentuzyę. -

K r o n i k a .
Kraków, sobotr 8 eserwca.

K a l t n d a r s y k  k o i c l a l n y :  Medarda 1 W D



Sobota 8 Czerwca 1912

i rońcs o godz, 3 m'n. 34; zachód o godz. 7 m. 44; 
długość dnia godzin 16 min io .

P r o g n o z a  s t z c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w VT i j  d n 1 u: Przeważnie pochmurno, tkłrnność 
do burz, bardzo ciepło, południowo-wschodnie żywe 
wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  b ł o w a c k K g o :  
„ Carmen

T e a t r  l u d o w y  (wparkaKrazuwskim); i„Przed­
miejskie zalecanki".
i T e a t r  m a r y o n e t e k  (ul- św. Jara 8) przed­
stawienie o godz. 5 po południu.

Ś z B o ł  i n a u k  p o l i t  c z n y c h  (ul. Wciska 
1. 13) wykład od godz- 6 do 7: dr Z. Daszyńska 
Galińska „Stosunki ludności na ziemiach polskich", 
od godz. 7 do 8 : A. Doerman „Konwersatorynm".

O t w a r c i e  wyBtawy artLitektunicznej o g. i2  
w południe.

P o p i s  Instytutu muzycznego w starym teatrze
0 5 po połouuin.

Wy s t a w a  w Towarzystwie sztuk pięknych 
crw-rta od godz. 11 do 4  po południ o.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ni. Straszewskiego 1. 28).

Zaręczyny na dworze arcykaięcla Stefana.
Z Żywca donoszą: Przyjechał ta książę Czartory­
ski z matką. Jak słychać, niezadługo mają się od­
być zaręczyny córki arcyksięcia Stefana, arcyksięż- 
niczki Matyldy z aięciem Czartorj szim.

Mamleetnfk ODl zyńskl bawił wczoraj w Kra­
kowie; dźfsiay odjeżdża namiestnik z powrotem dc 
Lwowa.

Pierwszy wypadek w Tatrach, z  z ip a n e g o  
donoszą nam pod datą 7 czbrwca: Dziś rano wy­
ruszyło w góry Tatrzańskie Pogotowiu ratunkowe 
pod wodzą p. Maryujza Żaruskiogo na potak iw a­
nia za pewnym turystą, który t f n e g d a j  w y r u -  
■ s 'y ł  z M u ę a k  i e g o  O k a  n a  R y » y  i d o t ą d  
n i e  w r ó c i ł .  O zaginionym turyście dano znać 
Pogotowiu telefuniczr1! dziś rano ze schroniska 
przy Morsklem Oką. Nazwisko owego turysty dotąd 
nieznane.

Otwarcie w ystaw y architektonicznej. Dzisiaj
«  godz. 12 w południe odbędzie się w Kr kowle 
nroczyoiS otwarcie Wystawy architektury i wnętrz 
aa p)acn bało parku dra Jordana. Wczoraj przez 
cały dzień wrsała na wystawie skupiona robota
około ostatnich przygotowiń na otwarcie. Malowano 
jeszcze wnętrza, myto podłogi, oczyszczano placyki
1 cnodnlzł, jednem słowem —  pracowano do upa­
dłego. Naturalnie nie wszystkie jeszcze roboty są 
pekońcsone. Zwłaszcza urządzenie wnętrz potrwa 
jeszcze jjk lś, niedłogi czai. Główny pawilon jest 
jn i zupełme wvkończony. Po prSwej stronie od 
wspaniałej sali recepcyjnej w dać nadesłane na kon­
kurs typy domów, po lewej prace nie objęte £on- 
kur m 1 prace uczniów politechniki lwowskiej.

Całość wystawy, która się da objąć wzrokiem
od pergoli, robi wrażenie nadzwyczaj miłe i świeże.

Fa otwarcie wystawy ma dzisiaj przybyć do Kra­
kowa arcyksiąze Karol Stefan z Żywca, ks. Radzi­
wiłłowie z Balic, hr. Andrzejowa Potocka, nrezy­
dent m. Krakowa i prezes Koła polskiego dr Ju- 
linsz Le o ,  wielu wybitnych architektów pol­
skich i t, d,

Ponieważ przecięcia wstęgi na otwarciu wystawy 
dokona jej protektor arcyksiąie Karol Stefan z Żywca 
punkt o godz. 12 w południe, komitet wyBtawowy 
uprasza gości, któ»zy wybierają się na uroczystość 
otwarcia, aby przybyli już e godz. I I 1/*. Komitet 
zwraca uwagp, te panów_ obowiązuje strój wizy­
towy, -  - -

W  . ziraj wieczorem odbyła się na wystawie pró- 
b . światła. Oświetlenie fnucyonowało wszędzie do­
skonale. Nad zaprowadzaniem oświetlenia na wy­
stawie pracowali funkeyonaryusze elektrowni miej­
skiej z inzyniert m p, K. Dubeltowiczem na czele.

Wycieczka eksporterów w  Krakowie. W czo­
raj pfźybyła do Krakowa wycieczka zachodnio- 
austrjackich ekspoi terów, Biorą w niej u '.ział z ra­

mienia ministerstwa handlu dr L. Hofdorf, z ra’  
mienia ausir Muzeum eksportowego dr Drucker, 
z ramienia Tow. eksporterów w Wieduiu radca 
Schwarz, dalej kilku najpoważniejszych eksporterów 
oraz p, Bobek, reprezentant Muzeom handlowego 
w Warszawie. Z wycieczką przybyli ze Lwowa 
dyrektor Ligi Pomocy przemysłowej Olszewski, se­
kretarz centralnego Związku gal. przem fabr. Eiters 
i referent Muzeum eksportowego L. P. P. Stanie­
wicz Z Krakowa bierze udział w wycieczce kiero- 
wnia filii L. P. P. St. Knaczynski. *

Uczestnicy wycieczki zwiedzili fabrykę Tow. 
akc. Zieleniewski i Ska, gdzie oczekiwał gości, a 
później przyłączył się do wycieczki pÓB. Zieleniew­
ski, fabrykę wyrobów żelaznych Góreckiego w Pod 
górzn, fabrykę farb Kamieńskiego 1 fabrykę szczo­
tek ra Zwierzyńcu. Następnie zwiedzili stałą wy­
stawę przemysłową filii L igi Pomocy przemysłowej.

S. p. prof. H, Haitzman. Wydział krokowskie­
go Koła Tow. nauczycieli szsół wyższych wzywa 
Bwych członków do gremialnego wŁ.ąoia udziału 
w pogrzebie swego Wj działowego i członka, nieod­
żałowanej pamięci Kolegi,  Henryka Heitzmana, pro­
fesora Akademii handlowej. Punkt zborny przy 
domn żałoby ul. Batorego 1. 2, dzisiaj o godz. 5 
po południu.

Festyn na dochód kolonii wakacyjnych w Ro- 
chanowie odbędzie się dnia 9 b. m. w niedzielę.

Uniwersytet Ludtrwy im. A. Mickiewicza Urzą­
dza w niedzielę d. 9 b. m. o godz. 3 po południu 
zwiedzanie zamku 1 katedry na Wawelu pod tacho- 
wem kierownictwem B loty do nr bycia wcześniej 
u dytnruej w Czytaini U. L.

Obchód WiankOW wziął jak corocznie „Sokół" 
w Bwe d Iwiadtzone ręce. Zebrany w tym celu ko­
mitet odbywa stal. swe posledi-enia i przygotowu­
je szereg niespodzianek cbok tradycyjnych ogni 
sztucznych.

Utonięgie W Wiśle. Wczoraj po południu koło 
godz, 5 kąpało się w Wiśle, poniżej mostu kolejo 
we^o po stronie Podgórza kilkh chłopców, uczniów 
szkoły wydziałowej w Podgorrn. Nagie jeder z nieb 
stracił gruat pod nogami; pomimo to cnłoplec ów 
tie stracił przytomności 1 śmiejąc się, zaczi.l pły­
nąć na ki akowski brzeg Wisty. Silny prąd Wisły 
porwał g i  jednak i chłopak utonął . Z pcśród to- 
WMzyBzy tonącego, jak i z pośród rybaków, stoją­
cych W p bliżu, żaden pedobno nie umiał pływać, 
tak, że nikt nie pospieszył z pomocą, Tó też chło­
piec, nazwiskiom Źygmnnt Papiernik, uczeń lV-ej 
klasy podgórskiej szkoły wydziałowej, syr robotni­
ka zamieszkałego w Podgórzu przy ul. Rękawka 
1. 33, wnet znikł z oczu przerażonych świadklw 
jego śmierci w nurtach i Wisły. Na 'poszukiwanie 
zwłok wyruszyli czółnem rybacy i oddz'ał pionie­
rów Jak prz, puszczają, silny w tem miejsen prąd 
Wisły ud’ Ssł zwłoki Papiernika ku Dąbiu. Dotąd 
zwłtk nie odnaleziono.

Przpjeshanip. w  ulicy Szpitalnej najechał wczo­
raj wóz ciężarowy na Helenę Łętoehową z Czarnej 
W sł (ul. Szkolna, 111) 1 dotkliwie ją porami Nie- 
rzczęśliwej udzieliło pomocy pogotowie lekarskie. 
Woźnica po najechania na Łętochową zaciął konie 
1 bezkarnie odjechał dalej.

Kradzież w szynku. W nocy z czwartku nu 
piątek zabawiało się liczniejsze towarzystwo w je­
dnym z szynków krakowskich wraź z n 3jaką M v  
ryą Jędraslńską, Nad ranem, gdy -jnż wszyscy byli 
podchmieleni, JędrasińBka ukradia jednemu z u- 
czestników zabawy 150 koron, a drngiema zegarek 
oksydowany ze srebrnym łanenszkiem. Wczoraj po 
południa Jędraslńską aresztowano i osadzono „pod 
telegrafem".

Defraiittecya w  Jwewskiej dyrekcyi kolejowej.
Ze Lwowa telefonują nam: Defraudacja w kasie 
lwowskiej dyrekcyi kolejowej, ; popełniona przez 
Wiktora Słowikowskiego, jest większą, aniżeli z po­
czątku mj ślano. Słowikowski przyznał się do zde- 
frandowania 30.000 koron, szkontrnm wykazało je ­
dnak, że defraudacja wynosi 65 000 koron. Ponad­
to w W jednym z banków lwowskich zdefrandowal 
Słowikowski 400C koron. Słowikowski puszczał się

na rozmaite przedsiębiorstwa, na których zazwy­
czaj tracił.

Słowikowski ma lat 26. Ukończył technikę lwow­
ską. W czoraj przewieziono go do aresztów sąda 
karnego. ' 1

S zpiegostw o w e Lwowie. Wczoraj aresztowała 
polieya krawczjn.ę, Czesławę Barszczewską, nale­
żącą do szajki szpiegowskiej bar. von Koeniga. 
Aresztowana onegdaj baronowa Ho"fmanowa przy­
znała rię, że była na usłogach kijowskiej ochrany; 
jako przyozynę podała brak środków do życia, gra­
niczący z nędzą,

Z Kołomyi donoszą, że aresztowano tam nieja­
kiego Kratta, brata słynnego z napadu na uniwer­
sytet lwowski Pawła Kratta; zna'eziono przy nim 
dowody, iż był szp.ogiem.'

Odznaczanie. ■„ <VieDsr Zeitung" ogłasza nada­
nie godności tajnego radcy członkowi Izby panów, 
właścicielowi dóbr Augustowi Gorayskiemu.

Mianowanie. „WleLer Zeitoog" ogłoszą: Cesarz 
zamianował kustosza biblioteki uniwem tecidej we 
Lwowie, docenta piywatnego dra Bolesława Mań­
kowskiego, dyrektort_j tejże biblioteki. I

Przeniesienia. Namiestnik zamianował sturoutę 
dra Hugona Schwarza zastępcą referenta c. k. kra­
jowej kumisyi agrarnej i przeniósł koncepistów na­
miestnictwa Konstantego Tchórznickiego ze Lwowa 
do Kiakowa i TadeuJza Dobiję ze Lwowa do Brzo­
zowa,

,2 ira r !l. -
Stan sław S u ł k o f r g k i ,  emer. urzędnik koiei 

w a r s z a w s k o - wieoeńsKiej, uczestnik powstania 1863 
roku, przeżywszy lat 77, zm.irł ania 6 czerwca w 
Krakowie-

Pana, eńyl P. Maryl, P. Albert de Craina, medy­
cyny doktor, Stanisław Salomon Krakowianin, roku 
tegcż przewodniczący i skarbnik, I . Mionał Bny .cz 
Krak., P. Wacław Chodorowski Krak., Hieronim 
Spiczyński przewodniczący w Wielunia, Jan Aichler 
z Frysztata z Austryi had Anizą, P Hieronim Kru- 
gel z Eistedtu, P. Bartłomiej Cromer z Warten- 
berga, Erazm Schilliug, Jodok achilling edjl, bra­
cia z jednego ojca zrodzeni, Erazm Bank Krako- 
v ianin, K»»per Goczi Florentczyk, Jan Lonbok, 
Wissenbnrczyk, Bartł. Remar Kruk., Erazm Wunsam 
obojga praw doktor, Krak., tego rokn skarbnik Sta­
nisław Strauss, Krak, przewodi,- zaey, Andrzej, syn 
Marcina z Onoczna, medycyny doktór, Mikołaj Ba­
ranowski de Monte Aąuilae, z wierni raweńskiei 
(czy rawasiej?), przewodnioząoy, Bart. Habicht Krak. 
przewodniczący, Jan Kleozoi nki z K ierow a, prze­
wodniczący, Grżegóra Schniczer z Gniezn ,, Paweł 
Kurnlcal, Litwin, przewodniczący (rajcy wyoierali 
6 przewodniczących htórzy kolejno po 6 tygodni 
przewodniczyli radzie); sekretarzami radzieckieml 
byli Stan. Aichlei, ob. praw ar. i WaieryaL Per 
nt a, magistei sztuk, obaj żonaci, Zaarystyan p 
Piotr, syn pi ji.arza Krak,, wlcezakrystyan P, Pa­
wi ł, , yn piekarza z Biecaa Piel an P. Mikołaj W al- 
tek Lkto 1 Kanonów, Archipresoiiei f to od nasze­
go Kościoła 1 rady napisano.

Za szczęśliwego panowania Zyparnta Ojca roku 
trzydziestego dziewiątego i Zygmunta Auguita Sy­
na roku szesnastego najjaśn. i najsławniejszych kró- 
lóv7, schizmą spraw kościelnych dotkniętych, za Pa­
wła III. papieża i Karola V. rzymskiego cesarza, 
szczęśliwego i zwycięskiego, Najpfzewieiebniejsz^go 
Piotra z Gamratów arcybiskupa Gnieźnieńskiego i 
biskupa Krak, Jaśnie Wielm P. Jana hrabi z Tar 
nowa. Kasztelana Krak. Flotra Kmity, brabi na W i­
śnicza, wpjęwody i starosty Krak. Wielkiego mar­
szałka Rzeczpospolita Krak. wieloma wtedy do­
tknięta niekorzyściami. Zdziałano 1 włożono przez 
Jcata Ludwika Deciusa w iwojem i kolegi Jodpka 
Schill(pga nieobecnego imieniu, kouztcały pieniądz- 
rai kośoioia pokryty jest, Roku Pań. 1545, dnia 25 
czerwca Jostub Ludwik Decius Sw. cesarskiej ku- 
rj i palatyn, Naj. Króla Zygmunta I. Sekretarz, 
W oli Chełmskiej dziedzic, carkayius wielicki, wójt 
Piotrkowski, rajca Krak. edyl, mennicy Królewskiej 
przełożony, piBmo to z ręki syna Josta własną mo­
ją rębą podpif tem. Rokn i dnia jak wyżej.

W r. 1562 reparowano ponownie wieżę Ma- 
ryącką i złożono z tego powodu następujący 
dokument w gałce wieżowej:

fcRoku Pań, 1562.. za panowania Naj, Zygmunta 
Augusta : Króla Pińskiego ., naprawiono unowu za 
staraniem panów edylów Kościoła N. P Maryi 
szczyt i cały wierzch i chełm wielkiej wieży tejże 
świątyni. W  Kórymto czasie w , całym [śwlecie 
cnrześcijansLim rozeszła się najwyższa rozterka co 
do czystości ewangelii 1 całej relipii Chrystusowej, i 
tak dalece, że nawet to kwitnące 1 obszerne Kró­
lestwo Polskie nie było woltfe od tej walki. Odby­
wano także dlatego w tyto czasie przy największej 
liczbie Kardynałów,' biskbpóft 1 całego duchownego 
stanu aobór powszechny w mieście Trydencie, so* | 
bór powszechny przez papieża zwołany, toż o jego 
skutku z powodu nieobeunuści Naj. cesarza i *s ą- 
żąt chrześcijańskich bardzo wątp>ono. Nadto w tym 
roku Naj. Pan .z  powodu poddania się księstwa : 
Liwonii i w celu jego obrony 1 pieczy podjął wiel­
ką wojnę przeciw Księciu Moskwy, którato sprawa ! 
i okoliczności wynikających niebezpieczeństw, za 
trzymała dłużej Naj. Pana w Wielklem Księstwie 
Lite1 rskium. To zaś stało się za Najprzewlelebniej-
BzeEO • Filipa P-.dniew8V.efco wtedy biskupa Kra- ;
kowsklego 1 podKanclerzego JW P, Jana z Ociaszy- 
na kanclerza Królestwa Polskiego... W  tymże 
roku wybudowano granatium publionm na ryLzu 
KraaowBKim p-zez stawętnyoh przełożonych skarbu 
publicznego, n mi lvm kusztem. Da1 i  tego miasta 
byli przełożonymi czyli rajcami sławetui: PP- Bar­
tłomiej Kromer, którego w r. 1538 rajcą obrano, 
Erasmus Bank edyl kościoła P. Maiyl i Skarbu 
miasta przełożony r. 1541 wybrany, Misołaj Ba­

ranowski edyl P. Maryl wyo.any 1544 r., Bartł 
ł  bicht wybrany 15-t4 r., Erazm Czeczotka wy- 
hrany 1547 r> Wewrzynlec Rembitski wybrany 
15lt6 r., Mikołaj Koszlia wybrany 1548 r., Grze- 
góri Gntoeter wybrany 1551 f., Jerzy Schillingk 
wybrany 155" r., Jan Crokiei wybrany 1551 r., 
Stan Czirus skarbnik m. wybrany 1ó61 r., Szy­
mon Erumpfelt wybrany 1653 r., Jan Ult wybra­
ny 1556 r., Dr Albert z Poznania fizyk Naj. Pa­
na wybrany 1556 r., Erazm Aieblęjr. wybrany 
1556 r ,  Bartł. Schenbek wybrany l o t  r., Józef 
Zelyn wybrany 1551 r., W aler, an Pyrnus wybra­
ny 155S r., Andrzej Marstella wynrany 1&58 r., 
Joachim Krzyżanowski wybrany 1557 r., Stefan 
Haller wybrany 1560 r. * Notaryuszami miojskimi 
byli dwaj: Jan Groth z Gostynina i Matencz Sko- 
ceń. Przełożony kościoła P. Maryl był wiedy wie­
lebny Tomasz Pionka ArchipresDiter i doktór teo­
logii- wrocławski, sandomierski i pnltiwssi kano­
nik, sekretarz Naj Pana ł pierwszy notarynsz 
JW P. Jana z Ocieszyna ftanclerzn Kióiestwn Pol­
skiego".

Z  dokumentów tycn widać,' że gałkę otwie­
rane tylko w latach wymienionych w poprzed- 
n.ch dokumentach, a potem ostatni raz w r. 
1843 że więc szczyt od r. 1478 był tylko na­
prawianym. ale nie zmienianym- Niezwykle pięk 
ny i cyginalny szczyt wieży, przedstawiający 
smakJą piramidę, otoczoną wieńcem 16 wieży 
cze t, „toi więc już od czterystu przeszło lat ku 
ozdobie nnastc. Dokument z r. 1478 wspomina 
na czele „wybudowano i odnowono ten szczyt", 
prawdopodobnie więc wtedy stworzono piękni 
to dzieło. W rok przedtem rozpoczął Wit Stwos 
p acę nad wielkim ołtarzem dla kościoła P. Ma 
ryi, nad którym 10 lat pracował. Niepodobna, 
aby go nie pytrno o zdanie co do właśnie ro­
bić s.ę mającego zakończenia wieży. Czy nie on 
to włąśuie nakreślił projekt tego szczytn? Jest 
to tylko przypuszczenie, ale pomysł tego szczyto 
godnym iest twosza.

Od r. 1479 w dzisiejszym Kształcie, prócz ko­
rony w r, 1666 dodąnej, zdobi miasto wieża 
Maryacka, a strażniK jej, który dawniej czuwał 
także nad tem, aby nieprzyjaciel me zbliżył się 
niespodzianie (n. p. pretendent do korony pol­
skiej Maksymilian współzawodnik Batorego, 
Szwedzi, w Końcu Rosyanie za konfederacji 
barskiej i Prusacy zn Kościuszki) — szuka dziś 
tyiko ok’em śladów pożaru, aby straż ogniowa 
zaaiormować, wytrębuj:. odwieczne hejnaiy i wy 
bija* godziny na dzwonie (Dok. nast.)

~ Dr. KLEMENS BĄKOWSKL" "

7 i e ż a  M a r y a c K r a .
(C iąg dalszy )

Gdy w r. l£43 w czasie restaaracyi czczy tu 
zdjęto giłkę i otwarto, znaleziono w n.ei na­
stępujące dokumenty pergaminowe (pounję je 
w polskiem tłomaczenin z łacińrkiego tekstu, 0- 
głoszonem w r. 1B43 w jGazecie Ń.akowskiej"): 

-„Roku pań. 1478 . . .  wybudowa. a 1 odnowiono 
ten szozyt wieży w obscnoścl sławetnych i znamie­
nitych tego miasta rajców Marcina Bełz*, Ji.na 
Wirzingka, Mikołaja Ufeydlera, Pawła NewbUrgera. 
Jana Karnowskiego, Jana Gertmana i Stfriua Beth- 
mana. ósmym i picrwszym był pan Walter Rezin- 
fer, który tegoż roku zmarł, Krzysztofa Rebenoz 
z Marienborga pisarza 1 Jana Heydeke podpiaarza 
rajców, których wszystkich pilnością się działo, że 
ołowiem pokryto, co pierwej drzewem nyło kry­
te. M.iciej C ieś la ... uzupełnił Hefingli".

Pergamin drugi z roku 1545:
■ „Roku ] 478 wieża ta, która pierwej była drew­

niana, przez przodków naszych rajców Krak. odnu- 
wlonr, 1 ołowiem pokryta była, jak się czyta 
w piśmie, które w gałce na szczycie znaleziono. 
Gdy zaś jtii od pewnych lat ua różnych miejjcaeh 
płyty ołowiane przez wiatry zrzneono i szkody róż­
ne się poczyniły, Edyiowie, zawoławszy mistrza 
Jana, za Renem w Spirze urodzonego, do reparacyi 
tego, co się popsuło i gdy on na powrozie i z po­
mocą swych przyrządów do gałki Mę dostał, zna­
lazł drzewo Szczytn, na którym złocona gałśa i uhe- 
rągUwka na wietrze tkwiły, do wnętrzu zgniłe i ze­
psute, przez co poszukano innego sposobu i zniósł­
szy gałkę, choiągiewkę i stary szczyt, ua nówo 
wszysuo wyrestaurowanc - i włożono do aawae„o 
miejsca skrzyneczki dwie ołowiane, z których j^dna 
w wiązania, draga w gałce złoconej była i dodano 
to plamo w dniach czerwca za rrokonsnlatn P. Sta­
nisława Straussa. Wtedy rrjcami byli we<Te c^ ibu 
wstąpienia do rady pierwszy P. Piotr Dan giei, 
rodem Krakowianin i pr/ewodn czący, P. Jost Lu­
dwik Dijecz (Decius) WlaseoburczTk, seKretarz N.

Odpowiedzi A ny redaktor i w ydaw c 1: 
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.łOTLiL BELYEDIERt, uk Basztowa, S7, w pobliża dwor 
oa kolej- (pokoie td 2 koron. jazienkL u s wraoya i 
Uawia.ria ar mleisoo). porncz, hr Egen Cotli .(tę Oa 
tene. nadyoruoz, I .aneiszek Eóhtae * Wiedn.a, dr Miotał 
Viryiszy. Hen-yk Garwlikowski z żoną z Waió^awy, Jr 
Daiie1 H7rnk i  żoaa a Drohobycza, flr Józef Kulbanek 
z Moraw aKiej Ostrawy, Herman Dornfeld u łoi ą z Prze- 
myś.a, dr Maasymilinn Finkelatem ie Stnjisiawows, 
Jan Gr-ozczyńs .i z żoną z Jaełu, W-aclaw Szulc z żoną 
z Petefśbąrgs, Seweryn Lrandt -i żoną z Wars za wy, 
Ignacy f  iiloł z rodzirą z Bobau (Prasy), Robert Koeba, 
BfflpśtaW Przybj szewikt z Soanowcj, Tadcnsu Szuntroch 
z Tarnowa, Mauryoy Sohrautz z Dębicy, Józef Staszko 
z Sboozt-wa, udeu". ( lelewiu* 1 Starego Sącza, Roman 
SliwmSukl. 8 NSWego MRTya N owo^yodaka, Kazi-
inierz Góctż ze Lwowa Juzei Źipp z Wielnia, Aiyctyan 
Hornnng c Fetcrsbmga

Zakopane —  Klenrensówka
naprzeciw parko klitLatycznego, komfort, elektry­
czne światió, Kuchnia wykwintna. Prospekty ad* 

Ł wrotnie. • 224 6 C

Gips m urarski z własnej fabryki w G.inrej Nawa- 
ryi, —  Zaprawą lasauow ą „Terrabona" z włnsnej 
fabryki w Krzeszowicach. -  Cement pOrtlandzkif 
wapno hydrauLczne .murarskie i fasadowe, pape da­
chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki "i wszelkie 
wyroby betonowe. — la r b y  shem iczae i ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.

Kury kam ionkow e wewnątz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowomi, potrzebnemi 
do kanalizaćyi, w szczególności: spody, wspusty i stn- 
dzienki kanałowe. — P osadzki kam ionkow e i JJzy 
fajansowe na ściany. — Ptece kaflow e deseniowe 
i gładkie w najrozmaitszych kolorach. — W apno ska- 
fis fe  z własnych wapienników w Rząsce kołc Krakowa 
i Glinnej Nawa^yi kołc Lwowa. 4474 7 52

Kraków R e Cfraków
ni.Diiiifijewilileso6 * ' • v  fin tfkm U # 0 “< I ul.punajewsKlejo5

TiasiępstTO wszystkicH zjeduocionycli fabryk ceramicznych w Anstryl poHoa:
Zakład nrtyitjocno-kamleiLMłki 

1 budówlanj -

U m i a n a  I c k & I n  c z y t e l n i
naprzeciw om- ,ąi ta w Krako­
wie. po«(ada wielki wybór goto- 
wyohpomLlków-piaikowca, gra­
nitu 1 warmni. Podejmuje nę 
rykonaniągfobjpwców■ j*. , ,n 
1 na proWIncuTU Teleł- i «C9.

33 124 O

ów, o!. Aaicowlckr 7. to!. 451
wrVviiJe gtob(iwv -i pomniki aak w oleisou ,ą< 
na prowincji, orn  poleća wielki wyo^r pora j  
tin goto wy or z p(an.ovrô  mki~ora i graunl
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OBRAZY
A4ęntotv icza, Boznnńjjti( j, Czajkowskiego. Dębi­
ckiego Fałata, Filip .tewlcza, Groita, JanaSzew- 
aaiego, Kamookiegu, Karpińskiego, Maicze stie- 
go, Matejski, Mehofera, Podgórskiego, Sichnl- 
skiego, Stanisławgkiego, Uziembły. "Weiesa, 
WyożćJkowakiego, Żelechowskiego. Żarneckie- 
go i t. d. — aprzedaje za gotówkę i na spłaty

ntrzymuiaca pracą rąk wła^nycr oje 
nieuleczalnie choryoh dzie.n' uresi go­
rąco litościwych ludzi o po* Łaska­
we datki przyjmuje Adur nici iwy a ,N 
Retormv" pod W. P. lub podajć aafes 
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SALON SZTUKI

B. GA tiitYŁL&IA M & n e

wyroayl
Właune
wyroby!S K L E P Mechanoleanłay f ortopedyciny

zaktd  zanderotraM
Krakutnw ulica ZybllftiowUza 9. Tel. 1395.
Guî riast V& lgczmcza i ortopedyczna. — Leczenie gorącem pow’ 3Trzem. —- 
Mięsień-ę i elektryzowanie. — Wyrób przyrządów ortopedycznych. Aparat 
Roentgena. — Leczy się garby skrzywienia Kręgosłupa i choroby jta- 
u Sr i kości — arti^tyzm, reumatyzm. Otwarty od 9—1 1 4—6. 58 54 O 

D r  M er#. Staszewski. D r  Wachtel.

K r a k ó w  . . . . .  R y n e k  3 3 .
Wystawa rtwarta od 9 rano do wieczór, 

Wstęp wolny. 4600 8 O
rękawiczniczy i modnej galanteryi, z wolnej rj,,i 
pod oraysrępnen-i wamnkami «io sprzedania. 
Wiadomość: M. Kleinmann, Grodzka 46 4! -

J i7  .E i r ; u . a i © w l c *
Piywatne gimnazyum męskie

pror. Sfanisł, JtiworsKlejo
u Kratmie, Rynek 17

zamienia się z rokiem 1912/13 na

nntodą Alrsiiic,*ii|ziela tanio R. Ś. ffc ulica 
Óołęof 16, II p., front.___________ 4833 8 3

dklepy włesnei

L w ów , K ra k ó w  i Przeilh^śl -
poleca: 234'6 26 o

p lp fllttfd z iw e  m l e k o  o g ó r k o w e  1 k o r o n -  u
P r a w  u z i  w y  K rć n >  o f jo r k o w y  1 ń o r .  
ł  r a w d z iw y  P n r t e r  ogói sło w y  ] k o r .  
P r a w d z iw e  M y d ło  o j t f r k c w e  1 k o r .
O o m a c zo n e  sre b rn y m  medalem c. k. MWsterslwa handlu

D o  wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, "aturp -ne 
Oprócz w sklepach własnych .wszędzie do nabyci*. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

JANA IBNATOWICZA.
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sk romn e i w y tw o r n e
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V Lra ““ l* Itdyny, M ij  psiadt włtsny wyrób trumisn

Eązamina wslępne do ki. I. od­
bywać się będą już od połowy 
czerwca. Gimnazyum posiada prawa 
szkół publicznych. Przyjmuje się 
tylko ograniczoną liczbę uczniów.
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